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Wiadomości kraiowe.

Z  Czerniowiec dnia  4» Października. •— 
N .  C e s a r z  J u i ć  , n a y m i ł o ś c i w j z y  P a s  n as z  o d ­
b y ł  d.  i .  t.  m.  p o d r ó ż  ze  L w o w a  d o  T a r ­
n o p o l a  s z c z ę ś l i w i e ,  z a b n w i w s z y  k r ó t k o  w  
Z ł o c z o w i e .  W  T a r n o p o l a  s tanął  o g o d z .  
*  1/2. po  p o ł u d n i u  p o w i t a n y  g ł o ś n e m i  o k r z y ­
kami l i c z n i e  z e b r a n e y  S z l a c h t y  z  o k o l i c y  i m n ó ­
s twa L u d u .

rtych mieszkańców tego cyrkułowego miasta, zje­
chał N. Pan do nas w naypożądanszem zdrowiu.

N .  P a n c a ł y  t e n c z a s o d p r z y b y o i a  s w o i e g o  do  
w i e c z o r a  i c a ł y  d z i e ń  n a s t ę p u i ą c y  p r z e z n a c z o ­
ny na z a b a w i e n i e  w  T a r n o p o l u ,  p o ś w i ę c i ł  
p t z y y m o w a n i u  p r z e d s t a w i o n y c h  s o b i e  S z l a c h t y ,  
d u c h o w i e ń s t w a ,. C. K.- W o y s k a  i  U r z ę d n i k ó w ,  
t u d z i e ż  o g l ą d a n i u  u r z ę d ó w  i i n s t y t u t ó w  p u b l i c z ­
n y c h  o s o b l i w i e  z a k ł a d ó w  J e z u i c k i c h , ,  d a w a ł  p o ­
s ł u c h a n i e  i  p r a c o w a ł  w  g a b i n e c i e .

W  klasztorze Jezuitów i szkołach gymna- 
2 yialnych przyięty był Monarcha stósownemi 
Browarni. Tak tain,iak i w główney szkole cyr- 
kułowey raczył N. Pan słuchać krótkich popi­
sów zgromadzoney młodzieży, a niektórym na­
wet Sain zadawał pytania.

D. 3j. o  godz. 6 z rana ruszył N. Pan w 
dalszą podróż przez M i k u l i ń c e .  Tam wy­
siąść raczył w pomieszkaniu dziedzica tyohże dóbr 
Barona K o n o p k i  i w uprzywileiowaney iego 
fabryce sukna półgodziny zabawić.

O pół do 4tey z południa stanął N. Pan 
w Z a l e s z c z y k a c h ,  terażnieyszemmieście cyr- 
knłowem, przeznaczonem na nocleg.

C. K. Urzędnicy i Officerowie woyska, nie- 
•nniey dziedzic Zaleszezyk Baron B  r n n ic  k i mie­
li szczęście przedstawionymi być Monarsze. Poź- 
niey wszyscy obywatele ,. maiący iokie dolegli­
wości, zaspokoili życzenie swoie na prywatDycb 
*ub publicznych posłuchaniach.

W  wieczór ogród dziedzica oświecony był
Bader tmakownie i  wspaniale. Do oświecenia 
teg° przyczyniło się całe miasto Z a l e z z c z j -

O k ó l n i k  
C. K. Rządu kraiowego.

Względem wprowadzenia dryiakwy Weneckiey 
i  Tryiestkiey.

Gdy wprowadzenie dryiakwi Weneckiey i 
Tryiestkiey, z zachowaniem istnieiących prze­
pisów zdrowia aż do czaso wyszłey i od dnia-
1 .  Czerwca 1822 obowiązuiącey Taryfy dla to­
warów aptecznych i korzennych, pozwolone by­
ło , i dryiakiew tylko ze względu na zdrowie, 
iako artykuł do wprowadzenia zakazany , w po- 
mienioney Taryfie wytknięty został; przeto sto­
sownie do Dekretn wysokiey Kamery nadwor- 
ney z dnia 24- Lipca r. b. do liczby 29431 „ 
ogłasza się dla powszechnego zachowania : że 
wprowadzenie dryiakwi Weneckiey i Tryiest­
kiey pozwolone zostało Aptekarzom kraiowym, 
ioduskże tylko- pod tym warunkiem , aby zawsze 
O- pozwolenie wprowadzenia polr-zebney ilości 
dryiakwi poprzedniczo C. K. Rząd kraiowy pro­
sili , i pozwolenie takowe w pogranicznych ko­
morach cełł przy wprowadzaniu dryiakwi. oka­
zywali ,. wreszcie prywatnym osobom artykułu 
tego nie- inaczey, iak tylko za okazaniem re­
cepty przez uprawnionego lekarza podpisaney,, 
wydawali.

W e Lw ow ie d. 1.1. Września 1823.
{Podpisy).

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i  a.
M o n i t o r  z d1. 19. Września umieścił na- 

stępniące doniesienie Marazałka M o n c e y  do­

ki
Im

własney chęci mieszkańcó*? a z powodu
•enm nayiuiłościwszcgo- P a n a ,  by ten- wie- 

c*or tem- więcey uświetnić.
Dziś uakoniec o godzinie- 9' przed: połn- 

Biern,, wśród powszechnycliokrzyków uradowa-

Ministra Wroyny datowane z Y i i ł a f r a n k i  d„ 
iz . W rześnia:

J-W. P a n ie !. Je s t  rzeczą pewną ,. że- nie­
przyjacielska - kolumna , o którey odpłynięcia 
don.osłom J W .  Panu ma się składacz 1400 pie­
choty ,, a r3 koni. Dowodzi nią B rygadyier  
F e r n a n d e z .  Jenerał C n r i a l  donosi m i, ż e  
dnia logo o godzinie 5 po południu przybyła 
do R o c c a  i że dnia tego samego o- j  godzi­
nie wieczo-rem. był Jenerał N i  co ł a s e  w G-ra-_
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n d l l e r s  z trzema bataliionami i z dwoma.eska­
drami będącemi pod iego dowództwem. Gdy 
woysko konstytucyyne dowiedziało się o iego 
zbliżaniu, natychmiast udało się w pochod i cof­
nęło się przez 7 gór do S. C e 1 o ni, aztamtąddo 
A 1 b r u ci as, przez 1 lty  mała tylho przestrzeń kra - 
iu oddzielała ie od Francnzkioh kolumn. W ieś­
niacy zapewniaią, i e  nasza przednia strat ucie­
rała się coholwieh ztyiną nieprzyiacielską strażą.

Jeż e l i  zainiarein b y ł o F e r n a n d e z a  przyyśń 
na odsiecz twieolzom F i g n e r a a  i Ho s t a l -  
r y c h ,  bardzo trudno będzie mu tc wykonać. 
P rzez  naymnieyszą przeszkodę, Łtórey doiwiad- 
azyć może w pochodzie , Jenera ł N i o o l a t e  ■ 
łatwością dopędzić go potrafi.

Oddział wykonywaiscy pod sprawą Mar­
szałka polnego Hrabi R a s t i g n a c  blokadę Mo- 
S t a l r y c h u  składa się z balaliionu 3 l- liciio- 
wcgo pułku i z Hiszpańskiego bataliionu. Liczy 
razein do i3oo zbroynych żołnierzy. Pozay- 
njował same obronne mieysca. Woysko to po­
większono bataliionein złożonym z 600 do 700 
ludzi , których Jenerał Porucznik Baron D i-  
m as posłał z G i r o n y  do l i o s t a l r y c b u .

Ponieważ załoga ley ostatniey twierdzy 
składa się zaledwo ze 400 lu d z i , z których 
większa część choruie , nieprzyjaciel słabą tyl­
ko po niey obiecywać sobie może pomoc.

Jak zapewniaią, ee stroń wszystkich słyszeć 
się dały wezwania do atakn dzwonami; a wieś­
niacy biorą się do oręża za powszechną spra­
wę. Dnia "10. Września o 5 tey godzinie z rana 
zrobiła wycieczkę załoga B a r c e l o n y .  W  rów ­
nym czasie uderzono z kilku mieysc na linią 
opasuincą. Całą siłę swoię natężył nieprzyja­
ciel przeciw prawey stronie tey twierdzy. J e ­
nerał de la R o c h e - A y r a o n  wyszedł przeciw 
niemu ze strzelcami i2go lekkiego pułku i *  
oddziałem 6go pnłhn huzarów , a odpędziwszy 
go ze wsi B o r d e t t a  zmusił do odwrotu. Z  
równym skutkiem odparto także uderzenia przed­
siębrane n a E s p l n g a t ,  G r a c i ą  i S a n M a r t i .

Ogień dział naszych wspierał usiłowania 
naszego woyska. (Tu następuie spis Officerów 
wyszciególniaiąoych się w potyczcę )

Jutro  wyruszę z V  i 11 a £ r a 11 k i i dnia tego 
samego stanę pod B a r c e l o n ą .

Marszałek M o n c e y .
M o n i t o r  z d. 22. WrzeŚDia zawiera na-

Slępuiące doniesienia Jenerała Porucznika R o t -
t e m b o u r g  dowodzcy dywizyi Wschodnich P i.
reneów do Ministra Woyny :

Z  P e r p i g n a n  dnia 17. Września  i 8 i 3 -

J W .  Panie ! W moiem ostatuiein doniesie­
niu E«iadomiłeni J W .  Pana o uczynionych prze- 
teamie urządzeniach , ażeby wspierać woysko

dziewiąley dywizyi czwartego oddziału. Posła­
łem oraz także J W .  Panu wszelkie wiadomo­
ści , iakie tylko mogłem zasiągnąć o obrótaoh 
nieprzyjacielskich kolumn, które z B a r c e l o ­
ny  w nocy z 9. na 10. w. m. między M a s n o n 
i M o n g a t  wyładowały. Przekonawczy się z 
pewnością , że nieprzyjaciel chcący wprzódy 
zwrócić się ku U r g e l o w i  udał się do F i -  
g n e r a s  wydałem natychmiast rozkaz Jenera ło­
wi Wice-Hrabiemu d’A r n a u I d ,  który celem 
uważania stoi z raohoma kolumną w P e r t  bu i s 
ażeby wyruszył do J u u q a e r y ,  a z tamtad w y ­
szedłszy, ażeby się połączył z Jenerałem P o ­
rucznikiem Baronem Dam a s ,  lub żeby posił­
kował blokadzie, gdyby w przypadku usłyszał 
w drodzę, że nieprzyjaciel postępuiąc przeciw 
nam pospiesznym marszem robi obroty ku tey 
twierdzy i chce nas zmusić do odstąpienia bło- 
ka-!'/. Jenerał d’A r n a u l t  wykonał właśnie inóy 
rozkaz, gdy się urzędownie dowiedział, że 
Jenerał Baron Dam as zniósł iuż nieprzyjaciel­
ską kolumnę.

Po zaciętey polyozoę , która wszczęła się 
dnia i 5. , a dopiero d. 16. w L i e r s  ukończo­
ną była , szczątki nieprzyiaoielskiey kolumny w 
liczbie 2000 łudzi poddały się Baronowi D a ­
ma i , który załodwo miał 1600 ludzi przy so­
bie. Jenerał ten doniósłszy mi na prędce o 
odniesionych korzyściach d. 16. wieczorem z 
L i e r s ,  oznaymił mi oraz, że wszystkich ień- 
ców wyprawi do P e r p i g n a n  d. i 3., 19. i 20. 
podzieliwszy na kolumny złożone z 600 do 
700 ludzi. Ja  z inoiey strony stosowne p o ­
czynię rozporządzenia, ażeby ich z tamtąd wy­
słać do M o n t p e l l i e r .

Zoiszezenie tey nieprzyiaoielskiey kolum­
ny będzie bez wątpienia z pomyślnym moralnym 
skutkiem dla Królewskiego oręża. Dowodzcy 
blokowanego miasta dowiedziawszy się o tern 
nowern zwycięztwie naszey broni przekonają 
s i ę , że zmuszeni są zrzeó się wszelkiey na­
dziei dostania posiłków i że dla własnego po­
żytku nic lepszego nczynić nie mogą , iak tyl­
ko przyiąć podawaDą im kapitułaoyią.

R o t t e i n b o n r g  Jenerał Porucznik.
G w i a z d a  donosi z P u e r t o  d e  S a n t a  

M a r i a  pod d. 1 1 :  W rześnia: pKroki nieprzy­
jacielskie trwaią ciągle. Za kilka dni nastąpi 
główny atak, wszyscy nań gotnią się. J« -  
nerał B o u r m o n t  odieebnł dnia wczoray- 
szego do R . o t t y ,  gdzie obeymie kiernnek nad 
wyprawą,  która ma odpłynąć. X iążę  będąc 
zawsze przytomny przygotowaniu się do sztur- 
ino, zapała żołnierzy obecnością swoią. W y­
słać uiiano artyłeryi do C b i k l a n y ,  d o k ą d  uda 
się ?skże główna kwatera. Stany chciały * w0*
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lać radę obrończą pod przewodnictwem Admi­
rała Y a  I d e s ,  lecz V a l d e s  niecbciat na to 
przysłać pod warunkiem, że niepodobna zyskać 
*nż żadnych środków obrony. Trwoga panuie 
w mieście. Powyyinowano bruk z ul ic,  ta- 
rassy domów poprzykrywnno gnoiem. Nim trzy­
kroć 24 godzin upłynie wielkie zdarzą się wy­
padki. X iążę uda się do C b i c l a n y ,  sam 
będzie kierował atakiem, który nastąpi od 
strony znmkn S a n P e t r i ,  tymczasem siła mor­
ska będzie bombardować K a d y x .  —  Wiele 
osób powiada, że widziano tntay Jenerała A 1 a- 
v ę. Uważaią go za głowę umiarkowanych tak 
właśnie, iak V a l d e s  iest głową nayburzli wsze- 
go stronnictwa. Żołnierze nasi żądaią głośno 
■zlurmu. 'Nic nie wyrównywa ioh gorliwości i 
**pałowi.«

D z i e n n i k  R o z p r a w  zawiera wiadomo­
ści z M a d r y t u  z d .  i 4 - Września odebrane 
przez nadzwyczayną sposobność: vXiąźę An-
g o n l e t n e  listem pisanym z P n e r t o  de  S a n ­
ta Ma r i  a z d. 9. t. m. powołał do główney 
kwatery IVTargrabiego T a l a r u ,  naszego Posła 
w Hi (7 p t n i i .  P.  T a l a r u  odebrał list Xią- 
^ęoia Jtgomości d. i 3 . wieczorem a d. i 4 - od- 
•echał do P u e r t o  de S a n t a  M a r i a . «

G w i a z d a  donosi z A a d a y a r  pod dniem 
10. Września: Zapewniain, że widziano kołoA l i  *■“ ■ce l a  Ja R e a l  woysko wpędzone na lad 
Przez nasze krążące statki, które z R i e g i e m  
°dpłynęło do M a l a g i .  A r g o n t ,  Pułkownik 
gwardyi strzelców, stoiący w An d u j  nr i J e ­
nerał L a t o  11 r - F o i s s a ć ,  stoiący w K o r d o -  
|f l e , wyruszą w 4aooo lo d z i , przeciw ley zgrai 
1 wkrótce ią zniesą, ieżeli poddać się nie ze- 
cbce.a

K a p i t u l a o y i a  
m i a s t a  i t w i e r d z y  P a t n p l o n y ,  

**warta między Marszałkiem polnym , Baronem 
' J a i n t - C y r  N u g u e s ,  naczelnikiem głównego 
Sztabu i pełnomocnikiem Marszałka L  a u r y s t o- 
®  * 1 głównego dowódzcy 5go oddziału woyska 

,reneyskiego, i między Don Ramonem S a n-  
c k e z  S a J v a d o r ,  Brygadyierem woyska Na- 
r°d ow ego , głównym Komendantem prowincyi 

i Gubernatorem P a m p l o n y :
, *Art. 1. Miasto i twierdza P a m p l o n y  
uane będą woyskn Francuzkiemu.c 

. .  *Art. 2. Załoga, to iest :  Gubernator, 
8 »ijy sztab twierdzy i dywizyi, naczelnik, Ofi- 
ko ° ^ le * szeregowi, tak od piechoty, iak i od 
lł0"» '°T  » zostali ieńcaini woiennymi i pod za- 
2 ° n? Francuzką odesłani będą do F r a n c y  i. 
§* .°6a wyszedłszy d. 18. Września nda się do 

* * nt .  J e a n  - P i e d - d e - P o r t .  Tak należą­

cym do załogi , iak i tycbźe rodzinom nie od­
mawia się wszelka pomoc w przewożeniu.«

»Art. 3 . Załoga przed wyyścietn złoży 
broń do zbroiowui twierdzy. Oficerom zosta­
wia się oręże , konie i rzeczy ,  a żołnierzom 
tornislry.a

j>Art. 4- Żołnierze od niilicyi, strzelcy i  
ochotnicy, którzy broń nosili, odesłani także 
będą do F r a n c y  i iako ieńcy woienni. Zyska­
wszy pozwolenie Rządu Francnzkiego mogą po­
wrócić do H i s z p a n i i . s

»Art. 5 . Z urzędnikami woyskowymi, le­
karzami , chyrurgami i aptekarzami będzie się 
postępowało, iak z Oficerami równey godności.«

*Art. 6. O chorych załogi będzie miało sta­
ranie woysko Francuzkie i wolno będzie leka­
rzom i cbyrurgom Hiszpańskim dopóty ichliczyć 
dopokąd nie wyzdrowieją.a

»Art. 7. Pozwala się naczelnikom oddzia­
łów złożyć w depozycie rachunkowe papiery 
ich pułków.a

»Art. 8. Wycbodząoey załodze wolno 
wziąć z sobą dwa pokryte pow ozy, które nie 
będą przeglądane.a

* »Art. 9'. Każdy artykuł, o którymby po­
wątpiewano, wyłożony będzie na korzyść za­
łogi.a

»Art. 10 . Marszałek F r a n c y  i ,  główny 
dowódzca 5go oddziału Pireneyskiego woyska 
nżyie swoiego wpływu a Władz H i s z p a ń s k i c h ,  
ażeby zspobiedźodwetowi i zemście polityczney.

rArt. 1 1 .  Z  obu stroń mianowani będą O- 
ficerowia od artyleryi i inżynierów do spisania 
zapasów złożonycb w zbroiowniach i magazy­
nach miasta.a

»Art. 12 . Obrani także będą Kommissarze 
woyskowi, ci spiszą to wszystko, 00 się w kas­
tach i w składach znaydnie.a

jpArt. i 3 . Zaraz po podpisania ninieyszey 
kapitulacyi brama d e l  S o c o r r o  w twierdzy i 
brama de la  T o c o u e r a  wmieście, zaięte bę­
dą przez woysko Francuzkie.a

vWydano na dwie ręce w P a m p I o n i e  d. 
17 . Września 18 2 3 .a

(JSastfpuię podpisy .)

Donoszą z G i r o n y  pod d. 7. Września, 
że Jenerał Porucznik Da r na s ,  z powoda sła­
bości swoiey zdał główne dcwództwo 91 ey dy­
wizyi Jenerałowi M a r i n g o u e ,  lecz po kilka 
dniach obięł ie powtórnie na rozkaz Marszałka.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Podług lista pewnego Ofiecra przybył Ka­

pitan S a b i n ę  na pokładzie brygu G r i p e r  d.
2. Czerwca w dobrym ttanie do zatoki H a a -
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m e r s f o r s ,  Ieiącey w Norwegskiey L a p o ­
n i i .  Z  trudnością tylko można się było dostać 
do tey zatoki, ponieważ brzegi składały się 
z samego pasma wysp, które nie doskonale 
oznaczono na mappie. Osada była w dobrem 
zdrowia. Wyspa ma prawie 24 mil Angielskich 
(czyli pięć Niemieckich) w obwodzie, szeroka 
iest na mil 4  albo 5  i nadała imie małemu mia­
sta , gdzie iest ze 3o do 4°  domów, a koło 200 
mieszkańców. Kapitan S a b i n ę  wylądował ze 
wszystkiemi swoiemi narzędziami i będzie wzglę­
dem wahadła czynił postrzeżenia. Myślał tam 
zabawić się ze 12  do 14  dni , ztamtąd odpły­
nie do S p i t z b e r g e n ,  a ieżeli tey zimy po­
wróci do A n g l i i ,  zwiedzi D r o n t b e i m  w 
N o r w e g i i .

Znaiomy podróżaiący B e l  z on i  pisał ze 
T e n e r y f f y  pod d. 23. L ip c a ,  że n d as ięzn o -  
vvn do Państwa Marokańskiego, będzie się sta­
rał dostać do T o  tub a k t  a i popłynie wzdłuż 
N i g r a .  Gdyby ma się i ten zamiar nie ndał, 
postanowił po trzeci i po czwarty r a z , a za­
w sze odmiennemi drogami, próbować szczęścia. 
U  bankierów P P .  S k r i n e  i H n i n p h r y  zbie- 
raią podpisy na poparcie tego przedsięwzięcia, 
•  to wszystko, co zbiorą, oddadzą przybyłey 
tutay (w L o n d y n i e )  małżonce iego.

W  i  o  c  h' y .

JK M ość Król O b o i e y  S y c y T i i  założył 
Seminaryiom dla przyszłych urzędników spra­
wiedliwości.. Naywyższy Sąd , wielka cywilna 
i  kryminala Kamera, tndzież cywilny Kryminał 

N e a p o 1 o będą miały pod swoim kierankiem
■ •  -  i  1  ‘ - L  i _ j _ .  ------------------------1   : _;

Dnia 7 . Września ndał się do Konklawe 
Kardynał O p p i z z o n i ,  Arcybiskup Boloński,  
a dnia 10 .  t. m. Kardynał B a l f o  S c i l l a ,  Ar- 
cybisknp Neapolitauski. W  tymże celu przy* 
ieebał do R z y m u  Kardynał R  us c O n i , Biskup 
I m o l i ,  i Legat R a w e n n y .  Od d. 6. do 8. 
Września sprawowali w Konklawe urząd C a p i  
d’ O r d i n e  Kardynałowie: P a  cc a ,  F e s c h  i 
C o o s a l v i ,  a. od d. 9. do 1 1 .  wyręczyli ich 
Kardynałowie: S p i n a ,  O p p i z z o n i  i A l b a -  
b i .  Kardynał Bzambelan ciągle sprawnie gwoię 
ważną godność.

Świeckie Duchowieństwo i Zakony eho- 
dzą codziennie w processyi do Kwśryn»to i do 
kościoła S. S y l  w e s t ra i śpiewaią uiodły, aże­
by iab nayprędzey nastąpiło wybranie Papieża.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  Wcirszcnoy d. 22. W rześnia. —

Na ostatnich targach Warszawskich płaco­
no za korzec żyta po Złt. poi. od 8 do 10  —  
pszenicy od 16 do 18  .—  jęczmienia od 8 do 
9 —  owsa od 5 i pół do 6 —  siaua fura ied- 
nakońna od 9 do 12 .  Z a  wołu dobrego płaco­
no dukatów od t t  do i 3 , za lichego od 6 do 
7  —  cielą Z łtp . od 12  do 27 —  baran od 6> 
do 1 0  —  wieprz od 36 do 90-

R  o 5 s y  i  a .

—  Z. Petersburga dnia  i 3 .. Września. —

Cesarz Jm ć przejeżdżał dnia 3o. Sierpnie 
przez S u m i ń s k ą  P r z y s t a ń  na nocleg do 
S u  ni my. Dnia- 1 .  WrześniB stanał w M o ł o -

Z
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trzydziesto  młodych lndzi,  zwanych pDczniami d z e .  Z  południa wyiechał do R y b i ń s k a .
ravva« a których mianować będzie Minister tamląd do R o m a n o w a  ieszcze tego samego 

łaski i sprawiedliwości. N ie  powinni mieć ani dnia wieczorem o godz. totey stanął w gnberN ie powinni mieć ani 
m uiey iak 2 1 ,  ani więcey iak 26 lat. Oprócz 
tego powinni mieć własnego dochoda 5o du­
katów miesięcznie.. Zstrudniać się będą przy- 
goto-wawczemr robotami , odpowiadaiąceini celo­
w i  ich powołania, gdzie oraz napoią się zasa­
dami przyięteini przez Sąd naywyższy. Prace- 
ich będą dla wszystkich taiemnicą, złożą przy­
sięgę ,  że Dikomo nayinnieyszóy rzeczy nie po­
wiedzą o tern , CO’ podczas nank zkorzystaią. 
Będą służyć bezpłatnie ,  ale Król Jm ć  będzie 
miał baczność na ich postępy , ieżeli iakie iniey- 
sce w wydziale sądowniczym będzie do erb sa­
dz e ni tt.

«-» /  • O ” 7
skiein mieście J a r o s ł a w i a ,  gdzie zabawiw­
szy przez d. 2 i 3 .. W rześnia, adał się d. 4 - 
z rana przez R o s t o w  ka M o s k w i e .  W sz ę­
dzie przyymowano z zapałem’ Monarchę, który 
też wszędzie,, którędy przeie-żdzał, zostawił 
pamiątkę Swoiey dobroci i hoyności ,. a szcze­
gólnie Gubernatora Jarosławskiego, B e z o b r z o -  
z o w a ,. za gorliwość w słożbie i odanaczaiący 
się porządek w Gubernii , wyniósł na Radce 
taynego , a przedstawionych przez tegoż u r z ę d ­
ników orderami ozdobił i w stopniach posu­
nął. Miasto J a r o s ł a  w przez cały- pobyt Ce-* 
sarza było wieczorami oświecone.

(Do tego Nnmera- G a z e t y  dołączony iest L I X .  Numer R o z m a i t o ś c i . )

Bttdalicyia t  J .  B e s s y -  D r u k ,  J . F i l t e r a - .


